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^  NY LKii.oSZiii'i: Freed 
tekstem wiersz m ilim e­
trowy mk. 2503 — na III 
stronie mk. 100). - IV -a*- 
7u0. Tekst i nadesłane m. 
3000.— D robne ogłosze­
nia od mk5 Odo 1 0 0 )z* 
w yraz. Najmniej 1C000 
mk.Ogłoszenia porannej 
scow e o 50 % zagranicz­
ne 1CK % drożę).

W numerach świątecznych 
i niedzieinych ceny o 
25 proc. droższe.

Ze terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
p rz y ję te  o g ł o s z e n i a  do 
z m ia n y  cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.

Adres dla listów i depesz 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.___
Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie
mk. 50.000.

W Zagłębiu poza Sosno­
wcem. Będzinem 1 Dąbro­

wą mk. 55.030.

Z przesyłką pocztową
mk. 55.030 miesięcznie.
Zagranicą mk. 60.000.

p AM A n r iń i>  REDAK TA- H lsttdsklego 4. telet. 64. 
SOSBO  ̂i£S, ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, tel. 73.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
Dtfrowa, Sobieskiego 8. Telefoi 73.Będzin, Małachowskiego 7.

Od poniedziałku 24-go do 30-go 
Głośny dramat w 12-tu aktach p. t.

W szystk im  tym osobom  i instytucjom , które raczyły w ziąć  
tak żyw y udział w  sm utku naszym  i ża łob ie  z pow odu n ieszczę­
ścia  które doknęło kopalnię „R eden“ w dniu 21 w rześnia r. b ., 
już to przez n iesioną pom oc, już to przez udział w  obrzędach  
żałobnych- —  W ielebnem u D uchow ieństw u, W ładzom  i organom  
adm inistracyjnym  i policyjnym , Przedstaw icielom  M inisterstwa  
Przem ysłu  i Handlu, Inspektoratom  górniczym  i pracy, R adzie 
Ziazdu P rzem ysłow ców  G órniczych, 1 ow arzystw om  P rzem ysłow o-  
G óin iczym , Hutniczym  i Przem ysłow ym , urzędnikom  i robotnikom , 
orskiestrom  i strażom  ogniow ym  pom iem onych T ow arzystw , szk o­
łom  organizacjom  społecznym , m uzycznym , sportow ym  i harcer­
skim  i w szystk im  tak licznym  delegacjom  oraz poszczególnym  
osob om  —  składa niniejszem  gorące podziękow anie

Zarząd Fraako Rosyjskiego Towarzystwa w DąSrowie.

==• „Hrabina Paryża"
£ * *  l-sza  seria p. t. „TRAGEDJA MIŁOŚCI"
C/S  w roli głów nej MIA MAY, Emil Janings, Erika Glessner, 

-  Gajdarow. I seans punkt o 5 '/,, 11 o 71/,, ill o 9 U-

~  “ BACZNOŚCI . ... BACZNOŚCI
Wkrótce ukaże się słynny 2 serjowy film p.t

„Szał zem sty" CZJIl ZAKLĘTY DOM.
E=3

£

Lekarz-dentysta

wm ■■■■ l  m i m  i »
Dąbrowa, ni. Sobieskiego 8. F ilja  Dziennika „Iskry"

-zaw iadam ia niniejszym  Sz. publiczność m. Dąbrowy i okolicy, 
i e  z dniem 1 października b. r. przyjmuje abonam ent na 
w szystk ie dzienniki, tygodniki krajowe i zagraniczne po 

cenach redakcyjnych.

H

f
Choroby: skórne, włosów, 

weneryczne, (niemoc płciowa).
Analizy mikroskopowe. 

Leczenie lampą kwarcową.
Wyjmuje 9 — 12 1 6 — 8. Panie 5 — 6 

w niedzielę i święta od 10 do 12.
Wniiusti ii. a, II)

Mi m e
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14
przyjmuje od 4— 7 po południu.

3976

Opieka społeczna.
W  „Dzienniku U sta \y“ nr. 

92 og łoszon ą  została  ustaw a  
2 dn. 16 sierpnia r. b. o o- 
piece społecznej, norm ująca 
tę  zaniedbaną i ostateczn ie
nieuregulow aną jednolicie ga­
ł ą ź  życia  sp o łeczn ego .

W edług dotychczasowego
stanu ca łe  szeregi ludzi bądź  
to niezdolnych do p r a c y ,  
b ą d ź  chorych lub kalek, s ie -

Sosnowiec, 29 września, 
rot, podrzutków itp. zm u­
szone były. żebrać o P0tl?0£ 
u ludzi dobrej woli, pukać 
do prywatnych zakładów o- 
piekuńczych, zwykle prze­
pełnionych, d l a t e g o  też 
wspomnianą ustawę, regulu­
jącą te sprawy, powitać na­
leży z najwyższem uznaniem 
dla don iosłości prac naszych  
izb ustawodawczych.

P O W R Ó C I Ł A .
Ucienie, ita ta n iii złote korony. 

P ra c o w n ia  z ę b ó w  sz tu c z n y c h .
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p. 

(oprócz niedziel i świąt).
ulica M ałachowskiego 16, II p.

w  SOSNOWCU._________

Według art. 1 pomienionej 
ustawy wszyscy obywatele 
Rzeczypospolitej, którzy włas­
ną pracą lub własnymi środ­
kami materjalńymi nie mogą 
zaspokoić swych niezbędnych 
potrzeb życiowych, a w szcze­
gólności f  sieroty, półsieroty, 
dzieci zaniedbane lub opusz­
czone, starcy, kaleki, inwa­
lidzi, nieuleczalnie lub umy­
słowo chorzy, byli więźnio­
wie po odbyciu kary, matki 
w okresie macierzyństwa, 
wreszcie bezdomne ofiary 
wojny lub ciężko poszkodo­
wani, oraz instytucje opie­
kuńcze prywatne, mają p ra ­
wo do korzystania ze środ­
ków publicznych.

Pomoc publiczna polegać 
m .  n ’ “starczeniu wymie­
niony.^^, s o b o m żywności, 
bielizny, odzieży, obuwia, 
pomieszczenia, pomocy hy- 
gjeniczno-samtarnej, pomocy 
w nabyciu niezbędnych na­
rzędzi pracy,pogrzebu, wresz­
cie u dzieci polega na reli­
gijno- moralnem, umysłowem 
i fizycznem ich wychowaniu

d y p lom ow an a  AKUSZERKA 
1 MASAŻYSTKA

wykony wuje:
wszelkie zabiegi dotyczące mięsie- 
nia i wodolecznictwa: półkąpiołki, na­
cierania częściowe i ogólne, zawija­
nia w koce; przyjmuje tylko panie od 
9—12 i od 2—8 p.p. lako akuszerka 
udziela P & ra rt.? pęjf.ynuje o każdej

porze, na’Vzy o *  'asy Chorych.
Kolonja Fitznera i Gampera, ulica 
Gołehia Nr. 6. IY piętro, w  Pogoni.

oraz przygotowaniu do pra­
cy zawodowej.

Obowiązek powyżej omó­
wionej opieki ciąży na związ­
kach komunalnych, t. j. gmi­
nie wiejskiej lub miejskiej, 
sejmiku powiatowym i sej­
miku wojewódzkim (po zox~  
ganizowaniu tychże), o ile 
istniejące przepisy odnośne 
nie nakładają tego obowiąz­
ku na osoby fizyczne lub 
prawne (blizcy krewni, wstęp­
ni lub zstępni, pracodawcy). 
Ustawa rozgranicza szczegó­
łowo obowiązek opieki sp o ­
łecznej sprawowany przez 
poszczególne związki kom u­
nalne.

Gminy wiejskie oraz mia­
sta niewydzielone z powia­
tów mają obowiązek opieki 
pozazakładowej, t j. nie mają 
obowiązku zakładania spe­
cjalnych zakładów opiekuń­
czych, o ile im na to fun­
dusze gminne nie pozwalają, 
a obowiązane są tylko do 
zwrotu kosztów za utrzyma­
nie w tych zakładach.

Sejmiki powiatowe uzupeł­
niają opiekę społeczną gmin, 
pomagając im finansowo o- 
raz utrzymując zakłady opie­
kuńcze dla całego powiatu.

Miasta wydzielone mają 
obowiązek obydwu wymie­
nionych rodzajów opieki.

Sejmiki wreszcie wojewódz­
kie (w przyszłości) uzupeł­
niają działalność wyżej wy­

mienionych związków, orga­
nizują zakłady opiekuńcze 
dla całego województwa.

Bardzo doniosłe znaczenie 
posiada art. 8 nowej usta­
wy, regulujący nabywanie 
prawa do opieki społeczne, 
ze strony gminy i zmienia 
jący dotychczasowe przepisy 
w tym względzie.

Prawo do opieki trwałej 
ze strony gminy nabywa o- 
bywateł przez co najmniej 
roczny w niej pobyt, rów 
nież żona teg<^: nawet w 
wypadku owdowienia, roz­
wiązania lu b  rozdzielenia 
małżeństwa, dzieci tegoż do 
lat 16 ślubne lub w myśl 
ustawy cywilnej ze ślubnymi 
uprawnione, (nawet po śmier­
ci ojca), oraz te dzieci ślub • 
ne, które przy rozdzieleniu 
małżeństwa pozostają’ przy 
m atce.

Dzieci nieślubne nabywa 
ją prawo przysługujące mat­
ce. Nadto art. 10 cytowa­
nej ustawy nakłada obowią­
zek tymczasowej opieki na 
tę gminę, w której obywatel 
przebywa w tym czasie, gdy 
zaszła potrzeba opieki nad 
nim bez względu na czas 
pobytu.

T ym czasow ość  tej opieki 
nie m oże b y ć  przerwaną  
przez odesłan ie  obyw ateia  
do gm iny, mającej ob ow ią­
zek wyżej om ów ionej- trwa­
łej opieki, o ile od esłan ie  tc 
jest ze  szkodą dla zdrowi?  
lub życia  lub też o ile gm i­
na p ow yższa  ośw iadczy  g o ­
tow ość  zwrotu kosztów  wy  
nikłych. W w ypadku s p o ­
rów m iędzy gm inam i oby  
w atel nie m oże być p ozb a­
w iony opieki a roztoczyć ją 
w inna bez przerwy gm ina, 
w której ostatnio przebywa.

R ów nież gm ina nie może 
się  uchylić od udzielenia o 
pieki zgłaszającem u się z t e ­
go pow odu, że pew ne o so
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by prawne lub fizyczne są  
do niej zobow iązane, m oże  
jedynie po udzieleniu o p ie ­
ki żądać zwrotu kosztów po ­
niesionych.

Prawa obyw ateli polskich  
zagranicą oraz prawa c u d z o ­
z iem ców  w P o lsce  unormu 
ją um owy m iędzynarodowe;  
do czasu ich zawai cia obo  
wiązują zasady w zajem noś­
ci. Utrata prawa do opieki 
trwałej ze strony gminy da 
nej następuie przez 1) na­
bycie tegoż ptawa w innej 
gminie, t. j. przesiedlenie się, 
roczny pobyt w innej) i 2) 
jednoroczną trwałą nieobec­
ność  w gminie, za wyjątkiem  
'służby wojskowej, przeby­
wania w więzieniu lub sz p i­
talu łub też zagranicą. O by­
watele, nieposiadający w żad­
nej gminie prawa do trwa­

łej opieki społecznej, mają 
prawo do tym czasowej o p ie ­
ki ze strony gminy, w  któ­
rej przebywają, a do trwa­
łej ze strony państwa.

Zwierzchnią władzą w  spra­
wach opieki społecznej jest  
minister pracy i op . spo ł z 
zastrzeżeniem kompetencji mi 
nistra zdrowia publ. Przy 
min. pr. i op. społ. powstać  
rna rada opieki społecznej, 
złożona z reprezentantów  
ciał samorządowych, istytu- 
cji opiekuńczych i zaintere­
sow anych  ministerjów.

S zczegó łow ą  organizację  
organów opieki społecznej  
ustalą oddzielne ustawy. U-  
stawa wchodzi w  życie w  
dn. 22 marca 1924 roku, t. 
j. w sześć  miesięcy, po jej 
ogłoszeniu.

Nowy spsuli potrącania

Poczynając od dnia 30*go 
września b. r. obow iązyw ać b ę ­
dzie now y sposób potrącania p o ­
datku dochodow ego od uposażeń 
służbowych, em erytur i w ynagro­
dzeń za najem ną pracę.

M inisterjum  skarbu  rozesłało o -# 
becnie do w szystkich urzędów  
państw ow ych rozporządzenie mi­
nistra skarbu  z dnia 21-go w rze­
śnia b. r. w  spraw ie potrącenia 
podatku dochodow ego od uposa­
żeń służbow ych od 30-go w rze­
śnia r.b. poczynając.

W myśl tego rozporządzenia 
przy potrącaniu podatku docho­
dow ego od uposażeń służbow ych 
i em erytur należy stosow ać tę 
stopę procentow ą, która przypada 
od kwoty otrzym anej tytułem u- 
posażenia czy em erytury dnia 1-go 
lipca 1923, o ile chodzi o płacę 
otrzym aną z góry, w zględnie 30 
czerw ca 1923, o ile chodzi o te­
go rodzaju w ynagrodzenie płatne 
z dołu. Tyczy to się również do­
datku drożyźnianego wypłaconego 
w  ciągu m iesiąca.

Jeżeli w ynagrodzenie pracow ­
nika od 1-go lipca uległo zmianie 
w skutek posunięcia do wyższego 
stopnia uposażenia, otrzym ania

Sosnow iec, 29 w rześnia.

dodatku za wysługę, pow iększe­
nie stanu rodzinnego itp. przy­
czyn, stanow iących istotnie pod ­
w yższenie dochodu, na ten czas 
należy stosow ać tę stopę, jakaby 
odpow iadała w ynagrodzeniu na 
tych sam ych zasadach w dniu 1 
lipca. w zględnie 30 czerwca r. b. 
Sposób ustalenia stopy procen­
towej określony powyżej ma rów ­
nież zastosow anie przy wypłacie 
jednorzow ych w ynagrodzeń, renu- 
m eracji itp.

Pobran ie  różnicy między sum ą 
należnośct podrtkowfcj, ustalonej 
w powyższem  rozporządzeniu, a 
podatkiem  dochodow ym  przypa­
dającym  do zapłaty w myśl po­
stanow ień działu 11 ustawy o p ań ­
stw ow ym  podatku dochodowym , 
ogłoszonej rozporządzeniem  min. 
skarbu z dnia 14-go lipca b. r., 
w zględnie ustaw y z 15 czerwca 
b .r., odracza się.

Niniejsze rozporządzenie w cho­
dzi w życie z dniem 30 w rześnia 
b. r., i obow iązuje na  obszarze 
działania ustaw y o państw ow ym  
podatku  dochodow ym , ogłoszonej 
rozporządzeniem  m inistra skarbu 
z dnia 14 lipca b.r., oraz ustawy 
z dnia 15 czerw ca b.r., w przed­

miocie niektórych zm ian w  prze­
pisach o państw ow ym  podatku 
dochodowym , obow iązujących b. 
dzielnicy pruskiej.

Praktyczne zastosow anie zasad 
w yłuszczonych w  teinże rozporzą­
dzeniu w yjaśnia następujący przy­
kład:

Pracow nikow i, którego perio­
dyczne w ynagrodzenie m iesięcz­
ne, w ypłacone w dniu 1 lipca 
b. r. w ynosiło 2 miljony marek, 
w ypłaca się w edług tej sam ej ka- 
tegorji płacy 1-go października 
b. r. miesięczne w ynagrodzenie 
w sumie 10 m iijonów marek. P e r­
iodyczne w ynagrodzenie w edług 
w ym iaru z dnia 1-go lipca w  w y­
sokości 2 miijonów, obliczone w 
stosunku rocznym  wynosi 24 mi­
ljony. P rzypadająca stopa p ro ­
centow a w edług skali obow iązu­
jącej w  trzectm kw artale r. b. 
wynosi 1.4 proc., w obec tego p o ­
trąca się przy w ypłacie w spom ­
nianych 10 m iijonów podatek w 
w ysokości 1.4 proc. tej sumy, t.j. 
140.000 m arek.

T em uż pracow nikow i w ypłaca 
się dnia 25-go października b. r. 
dodatek drożyźniany w w ysokoś­
ci 4 miljony m arek. Stopa pro­
centow a od w ynagrodzenia perio­
dycznego w ypłaconego dnia 1 lip­
ca 1,4 proc., zatem podatek od 
w spom nianego dodatku drożyźnia- 
nego w w ysokości 4 miljony m a­
rek w ynosić będzie 1,4 próC. le j 
sumy, t.j. 5 6 0 0 0  marek.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism  i dep esz).

—  W  stanie zdrow ia prezesa 
rady m inistrów  W itosa nastąpiło 
pew ne polepszenie. P rem jer przy­
jął austriackiego m inistra handlu 
Schilrffa, który złożył mu wizytę 
w tow arzystw ie pdsła austriac­
kiego w  W arszaw ie Posta i po­
sła polskiego w  W iedniu Lasoc­
kiego.

N astępnie przyjął delegację hu­
cułów, która zaprosiła prem iera 
na Hucuiszczyznę. w końcu sen. 
Juliana Nowaka, oraz kilku mini­
strów. P opołudniu  o piątej pre­
m jer przew odniczył radzie mi­
nistrów.

—  Po zakończeniu obrad  zgro­
m adzenia ligi narodów  i po po­
wrocie wicem inistra S trassburge- 
ra do W arszawy, zostaną podjęte 
rokow ania polsko-finlandzkie o 
traktat handlowy. R okow ania te 
zostały w swoim czasie p rzerw a­
ne skutkiem  w yjazdu p. S tras- 
sburgera do Genewy. W  związ­
ku z tern przybyw a 1 październi­
ka do W arszawy sekretarz łegą^

cyjny m. s. z. delegacji finlandz­
kiej do rokow ań handlow ych 
Parm ę W uorima, oraz panow ie 
M akkonem  i Prokope, byli fin- 
landzć^ m inistrowie przem ysłu i 
handlu, którzy przybyw ają z Hel- 
singforsu 3 października.

—  Urzędnicy w  G dańku za­
żądali od senatu gdańskiego za­
płacenia im  poborów  w walucie 
pełnow artościow ej z przystoso­
w aniem  tych poborów  do pobo­
rów  pokojowych. Senat żądanie 
to odrzucił, w skutek  czego pow ­
stał między senatem  a  urzędni­
kam i zatarg.

—  W e w torek 2 października 
odbędzie się w min. przem ysłu i 
han d .u konferencja w  spraw ie 
położenia przem ysłu w ydaw nicze­
go. Konferencja zastanow i się 
nad stosunkam i na rynku w yda­
wniczym, oraz nad sposobam i 
obniżenia cen wydawnictw.

—  W  dniu wczorajszym  o d ­
były się dw a zgrom adzenia stra j­
kujących robotników  portowych, 
na których znaczną w iększością 
głosów  uchw alono zakończyć 
Strajk. Robotnicy portow i po­
w racają do pracy jutro rano.

—  Prezes W itos odbył konfe­
rencję z gen. W ładysław em  Si­
korskim, z którym również kon­
ferował gen. Szeptycki. Słychać, 
że prgzydeut Rzeczypospolitej za­
prosił gen. Sikorskiego na  roz­
mowę. Gen. Sikorski w yjeżdża 
do Krakowa.

—  Na konferencji kom isarza 
Bajdy z cukrownikam i w Pozna­
niu, ustalony zostat przydział cu ­
kru dla m iast na m iesiąc paź­
dziernik.

Przydział ten wynosi 800 w a­
gonów, t. j. 140 w agonów  więcej, 
aniżeli we w rześniu. C ukrow ni­
cy podwyższyli jednakże cenę z 
50 na 55 " złotych za worek 
kryształu.

—  G abinet angielski zebrał się 
na pow tórne posiedzenie. W ynik  
narad trzym any jest w ścisłej ta­
jemnicy. W dobrze poinform o­
w anych kołacii rdzą, że ga­
binet wypowieuz ai się za  polity­
ką zbliżenia Auglji z Francją. 
Uważają, że punkt krytyczny zo­
stał przekroczony, czego dow o­
dem  są  bardzo przyjazne debaty  
lorda Baldw ina z lordem C u ­
rzonem.

—  Jak „Berliner Boersen Zei- 
tu n g “ komunikuje, w  następstw ie 
nocnego posiedzenia rady gab i­
netu rzeszy postanow iono drogą 
dekretu prezydenta rzeszy zasto­
sow ać w państw ie niemieckiem 
d la  utfzym auia porządku publicz­

I.
360.

—  Któż ci o tem doniósł tak 
prędko? —  zapytał bankier.

—  N ikt., nie spotkałem  niko­
go... Nikt mnie o tem nie pow ia­
dam iał.. Sam  przewidywałem  tę 
śmierć.

Zimny dreszcz w strząsnął Ver- 
<em. O puścił głow ę w  milczeniu.

—  Ubyło więcej dwoje... —  
rzekł Arnold drżącym  żlekka gło­
sem, poczem  zasiadł przy sw ojem  
biurku.

O baj ci, godni siebie spólnicy, 
pracow ali do jedenastej godziny, 
nic nie m ów iąc do siebie, p o ­
czem udali się do restauracji na 
śniadanie.

Skoro zasiedli przy stole, Ver- 
dere  przem ów ił:

—  Ze śm iercią hrabiny trzeba 
nam będzie zdać rachunek z pie­
niędzy, złożonych w n asz 'm  
banku.

—  M a się rozumieć.
—  A w ięc?
—  A w ięc pracow ałem  dziś ra­

no nad uregulow aniem  rachunku

pani de Nervey. M ogą przyjść,  
wszystko gotowe... jesteśm y w 
porządku.

—  W łączyłeś do jej rachunku 
kopalnię belgijskich m arm urów ?

—  Naturalnie.
—  Ileż pozostajem y dłużni jej 

synowi?
—  Dwieście tysięcy franków.
— P okaźna sum a, do pioruna!
—  O! bądź spokojnym... jeżeli 

te dw ieście tysięcy franków  w yjdą 
od nas drzwiam i, oknem pow ró­
cą niebaw em .

Skoro obaj spólnicy wrócili po 
śn iadaniu  do sw ego gabinetu, 
służący podał Verrierowi kilka 
arkuszy stem plow ego papieru, 
przyniesionych od woźnego pod­
czas nieobecności bankiera.

—  Zgadnij, co to jest? —  rzekł 
Verriere do Arnolda, przebiegłszy 
papier oczym*.

—  W iem doskonale...
—  T o  niepodobna.
—  Przekonam  cię... Są to areszta 

położone na  pensji Paw ła Be- 
raud.

—  Zkąd w iesz o tem?
—  UzeKałem na  nie.
—  Szatan, nie człowiek. Za­

praw dę, m ozesz się pochlubić 
d jabelską sw ą siłą. Policja nigdy 
cię schw ytać nie zdoła.

—  Spodziew am  się... Daj mi 
te papiery.

W ziąw szy arkusze stem plow e, 
D esyignes obliczył ogół nak reślo ­
nej sumy i rzekł:

—  A teraz uprzejm ie cię p ro ­
szę. kochany spólniku, byś zgóry 
i w sposób nieodwołalny zaapro­
bow ał wszystko co uczynię.

—  Lecz cóż to będzie?
— , Zobaczysz.
T u D esvignes zadzwonił. Słu­

żący ukazał się w progu.
— Dowiesz się, czy pan Paw eł 

B eraud jest w biurze —  rzekł 
Arnold do niego —  a jeśli jest, 
proś go, aby natychm iast tu przy­
szedł.

Za chwilę służący w prow adził 
P aw ła  do gabinetu, który sądząc 
iż otrzym a przeznaczenie do 
służby zewnętrznej, jak  się tego 
spodziew ał, w szedł z rozpogo­
dzoną tw arzą i zbliżył się uśm iech­
nięty ku Juljuszowi Vertiere.

—  Ja to prosiłem, abyś pan 
przyszedł, panie Beraud —  rzekł 
D esvignes głosem  tak oschłym, 
że uśm iech znikł nagle z ust 
przybyłego. —  Przedem ną to pan 
będziesz zm uszonym  się wytłu­
maczy ćL.

B eraud zwrócił się niespokojny 
ku spóluikow i sw ego kuzj.ia .

XXXI.

nego i spokoju  rozporządzenie 
w  myśl artykułu 48  rozdziału 2 
paragr. 2 konstytucji, która w 
nadzw yczajnych w ypadkach prze­
w iduje zaw ieszenie gw aranci' 
konstytucyjnej i pow ierzenie wła 
dzy pełnom ocnictw a m inistrów, 
reichsw ehry. O ficjalnego potw ier­
dzenia tej w iadom ości dotychczas 
niema.

Groźba zamacha w Niemczech
Berlin, 28 września.

N iebezpieczeństw o zam achu 
stanu w  Bawarji, zw anego w 
Niemczech „pu tsch’em ", przez 
noc dzisiejszą zaostrzyło się. 
P roklam acja rządu o zaniechaniu 
b iernego oporu jest dla baw ar­
skich nacjonalistów  w ystarczają­
cym pretekstem  do w szczęcia za­
mieszek. Jak donosi „Vossische 
Zeitung" ogólne zaniepokojenie 
w M onachjum  osiągnęło punkt 
kulm inacyjny. Zam ach, którego 
inicjatorem  jest znany hacken- 
kreuzłer Htitler, jest praw ie do 
nieuniknienia, gdyż ogłosił o r  
„że nadszedł jego c/.as".

Rząd baw arski postanow ił mia 
now ać nadzw yczajnego kom isi- 
rza rządu dla spraw  ogólno-pa 
shvow ego strajku, który prze , 
staw ia w ielkie niebezpieczeństw o. 
Bardzo charakterystyczną rzeczą 
jest, że w ybór na lak w ażne sta ­
now isko padł na b. prem jera i 
szefa rządu Kahra. Rząd baw ar­
ski ogłasza rozporządzenie, zno­
szące niektóre artykuły konstytu­
cji m iędzy innem i artykuł o ogra­
niczeniu wolności osobistej, o 
wolności przekonań i wolności 
prasy, sw obody zrzeszania się, 
tajem nicy listów  i telegram ów , o 
rew izjach dom ow ych i konfiska­
tach. Na kom isarza rządu prze­
chodzi w ładza w ykonaw cza w 
całej pełni. W szelkie protesty i 
apelacje od jego zarządzeń sa 
niedopuszczalne. W ładze zaś 
istniejące spełn iają  swe obow iąz­
ki nadal, lecz podlegają w zu­
pełności kom isarzow i rządu.

Egzaminowanego

szofera
przyjmie natychmiast do 

prowadzenia samochodu 
ciężarowego

S-ka Akc. „Strem*
w Strzem ieszycach .

425—3

—- Dorępzono mi cztery areszta 
na pańską  pensję... —  zaczął 
D esvignes.

—  Cztery areszta?— powtórzył 
Paw eł z osłupieniem, nieprzygo­
tow any był bowiem do ciosu, ja ­
ki weń uderzył.

—  I ak... ogół tych sum do-' 
sięga cyfry tysiaca dziecięciuset
franków.

—  Ależ żadna z tych ^u n nie 
była natychm iastow o w ym agalną 
zapatru jąc się w edług sądow ych 
reguł... —  ozwał się Paw eł nie­
śm iało. !

—  To nas nie obchodzi... Lecz 
co nas w łaśnie obchodzi, to że 
nie chcemy utrzym ywać specjalnej 
rachunkow ości długów  naszych 
pracow ników . Przyjm ujem y do 
siebie urzędników, rządzących się 
skrupulatnie, uczciwie, których 
nie ścigają za długi ich dostawcy.

—  W szak to jest rzecz czy­
sto prywatna... —  w yjąknął Be­
raud.

—  Otóż w łaśnie my chcemy, 
ażeby życie pryw atne naszych 
pracow ników  było bez skazy...—• 
ozwał się Verriere.

—  A pańskie takie nie jest...—  
dodał D esvignes. —  P osk łada­

no nam  opłakane dow ody p ań ­
skiej rozrzutności.

—  Spotw arzono mniel...
—  A więc cofnij pan tę po- 

twarz.
—  N ależałoby mi najprzód ją 

poznać...
—  jakto... pan śm iałbyś z a ­

przeczać, że żyjesz od sześciu 
lat z m łodą kobietą, sw ą krew ną 
że masz córkę i źe bezlitoście te 
dw ie biedne istoty w yrzuciłeś na 
bruk bez żadnych środków  utrzy­
mania, sprzedaw szy wprzód w szy­
stkie sprzętyz.

—  Lecz to byłoby nikczemnem.. 
gdyby miało być praw dą! — 
zaw ołał Verriere, udając żywe 
oburzenie.

—  Nieszczęściem, to praw da, 
mój drogi spólniku —  odrzekł 
D esvignes. —  U w ażając w raz z 
tobą za najw yższą potw orność 
podobny sposób postępow ania 
kazałem  w tej spraw ie w ypro­
w adzić śledztwo i obecnie po ­
siadam  dowody, iż się nie mylę

-— Ależ natenczas pan Paw eł 
B eraud byłby ostatnim  z nędzn i­
ków!

—  1 ja tak sądzę.,. Nie powin 
niśmy zatem mieć w naszym  bm 
rowym  personelu człowieka, któ­
rego postępow anie jest do naj-
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TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Kapitulacja.
Berlin, 28 września. 

Rząd niemiecki oficjalnie wy­
daj rozporządzenie unieważniają­
ce z terminem natychmiastowym

wszelkie swe zarządzenie w związ­
ku z biernym oporem w zagłębiu 
Ruhry.

W sprawie katastrofy na „Redenie".
Warszawa, 28 września.

Na wczorajszym plenarnem
posiedzeniu senatu uchwalono 
wniosek w sprawie wypadku na 
kopalni „Reden“. Wezwano rząd » 
do ustanowienia specjalnej korni 
sji, złożonej z przedstawicieli mi- 
nisterjum handlu i przemysłu,

spraw wewnętrznych, pracy i 
zdrowia publicznego przy udziale 
przedstawicieli robotników, w 
celu zbadania kopalni w Zagłę­
biu Dąbrowskiem pod względem 
ratowniczym i obmyślenia odpo­
wiednich środków.

W sprawie zwołania sejmu.
W arszawa, 28 września.

Dziś o 12 i pół po południu 
odbyło się posiedzenie konwentu 
senjorów w sprawie ustalenia ter­
minu wznowienia sesji plenum 
sejmu. Przedstawiciele opozycji 
domagali się zwołania sejmu na 
dzień 2 października. Stronnic­
twa rządowe zgadzały się na roz­

poczęcie w tym dniu prac przez 
komisje sejmowe, co zaś do 
wznowienia posiedzeń plenarnych, 
to uzależniły decyzję w tej spra­
wie od porozumienia się z rzą­
dem. Po dłuższej dyskusji usta­
lono ostatecznie zgodnie termin 
rozpoczęcia prac sejmu na dzień 
9 października.

Konferencja prasowa w mimsterjum skarbn.
W arszawa, 28 września.

W czoraj na konferencji praso­
wej w ministerjum skarbu, min. 
Kucharski w 2-godzinnem prze­
mówieniu przedstawił wyniki swej 
podróży za granicę. Wyjaśnienia 
p. ministra brzmią w streszcze­
niu, jak następuje: Minister Ku­
charski starał się przedewszyst- 
kiera o zabezpieczenie 9 kapitału 
dla banku emisyjnego, a pozatem 
o pozyskaniu pożyczki na po ­
krycie deficytu budżetowego. Co 
się tyczy banłtu emisyjnego, ma 
być to bank akcyjny z kapitałem 
150 miljonów złotych polskich. 
Udział państwa w tym kapitale 
będzie wynosił 25 proc. i jest 
już zapewniony, dzięki zapasom 
złota w P.K.K.P., wynoszącym 
125 miljonów mk. złotych, co się 
zaś tyczy reszty kapitału, to bę­

dzie on wpłacony przez nabywa- 
jącyćh akcje imienne w ciągu lat 
4. Konsorcjum M organa daje peł­
ne gwarancje pokrycia tych akcji. 
Akcje będą wyłącznie własnością 
obywateli polskich. W sprawie 
gwarancji dla banku emisyjnego 
uzyskał min. Kucharski zobowią­
zanie na piśmie i uważa, że do 
realizacji banku będzie można 
przystąpić w krótkim czasie. Co 
się tyczy pożyczki na pokrycie 
deficytu budżetowego, to minister 
musiał porzucić poprzednie pro­
jekty i rozpoczął prowadzić roko­
wania z grupą 18 banków an­
gielskich o pożyczkę w sumie 50 
miljonów dolarów na 9 proc. i 
długj termin. Minister skarbu wy­
raził przekonanie, że układ w 
sprawie tej pożyczki będzie nie­
bawem podpisany.

Sprawa Jaworzyny i kolonistów niem.
Warszawa, 28 września. postanowiono odwołać się do 

Rada ligi narodów rozpatry- trybunału międzynarodowego w
wala dziś sprawę Jaworzyny i Hadze z zapytaniem, czy decyzja
sprawę kolonistów niemieckich komisji wytyczającej granicę jest
w Polsce. W sprawie Jaworzyny ostateczną, czy też może uledz

rewizji. Delegaci Polski i Czech 
pp. Skirmunt i Benesz zgodzili 
się na tę rezolucję. W sprawie 
kolonistów niemieckich w Polsce, 
przyjęła rada ligi do wiadomości 
opinję trybunału haskiego i wy­
raziła życzenie, by rząd polski 
do grudnia przedstawił jej infor­
macje, w jaki sposób zamierza 
sprawę tę uregulować. Przedsta­
wiciel Polski Skirmunt ośw iad­
czył kategorycznie, że Polska nie 
zejdzie ze stanowiska, które za­
jęła w Hadze.

Czeki werytlkaGyJne w PKKP,
W arszawa, 28 września.

Dla ułatwienia obrotu pienięż­
nego wprowadza P. K. K. P .  w 
centrali i oddziałach swych wy­
dawanie czeków weryfikacyjnych, 
które będą miały obieg pomię­
dzy kljentami P. K. K. P. W ten 
sposób krajowa kasa zamierza 
zapobiedz brakowi środków o- 
biegowych.

Z rady  m inistrów .
W arszawa, 28 września.

Rada ministrów na swem wczo- 
rajszem posiedzeniu między inne- 
mi postanowiła znieść wydział 
informacyjny ministerjum spraw 
zagranicznych i zajmowała się 
sprawą przyjazdu do Polski an­
gielskiego experta finansowego 
Yuuga.

Na Korfa.
Rzym, 28 września.

Flota włoska w ostatniej chwi­
li otrzymała rozkaz nie opuszcza­
nia Korfu, dopóki nie otrzyma 
zawiadomienia oficjalnego, że 50 
miljonów lirów, które Grecja ma 
jako odszkodowanie zapłpcić, isto­
tnie zostały wpłacone do banku 
włoskiego.

Sytuacja w Niemczech.
Berlin, 28 września.

Sytuacja w N iem czech jest w 
dalszym ciągu groźna. Rząd ba­
warski pomimo protestu rzą iu  
rzeszy niemieckiej nie cofną! sw e­
go rozkazu o mianowaniu Kabra 
komisarzem tymczasowem. Jed­
nocześnie minister obrony rzeszy 
objął wtadzę dyktatorską i przy­
jął dowództwo nad policją. Dzień 
wczorajszy i dzisiejszy minął w 
Monachjum i Berlinie spokojnie.

19 ty  dzień ciągnienia lo te rji 
państwowej.

W arszawa, 28 września.
3 miliony wygrały nr. 24432, 

70020, 1 miljon—65764, 400,000 
—  nr. 31404.

G i e ł d a .
Warszawa, 28 września. 

Funty — 1.550.000.
Dolary — 340.000.
Franki franc. — 20  850. 
Franki szwajc.— 59.000 
Korony czes. — 9.800. 
Korony aust — 4% 
Marki niem. —  0.002

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 28 września. 

Dolary — 180.000.000. 
Marka polska —  520

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 28 września. 

Dolary — 190.000.000. 
Marka poi. nie notowana

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Zarząd T-wa Rozwój w Dąbrowie Górniczej składa niniej­

szym  serdeczne podziękowanie p. Piotrowi jądrze/kiewiczowi wła­
ścicielowi Cukierni Warszawskiej w Dąbrowie, iż tenże ojiarowc 
z  obrotu kasowego 75%  w dniach 15 i 16 września r.b. na ceic 
T-wa Rozwój, co uczyniło kwotą 1,107,000 mkp. Zarazem zazna­
czyć należy, że i publiczność dąbrowska świadoma ważności za­
dań T-wa Rozwój licznie odwiedziła w tych dniach Cukiernu 
Warszawską, popierając w ten sposób czyn * obywatelski właś­
ciciela. 420 ZA R ZĄ D .

KINO „ZAGŁOBA"
Od poniedziałku 24-go do niedzieli 30 września włącznie. 
P ierw szy  raz w  Sosnow cu! N adzw yczajny program !

Potęga pokusy“
Przepiękny dram at ży c io w y  o n iezrów nanej g łęb i uczucia w  6 aktach  

W  ro li p o p iso w e j s ły n n a  t r a g ic z k a  U L I LAGOVER.

Od poniedzia łku  1-go październ ika r. b.

Wielkie W e  i  z n ń i i ń i  lim!!!
W ieczory  szam pańsk iego  beztrosk iego  hum oru ! J

— — 2 godziny bezustannych huraganów śmiechu ł — —
Kto chce się znaleść w wirze zapomnienia o wszelkich troskach, niech spie­
szy do „Zagłoby", gdyż zapewniamy, że kto od urodzenia się nie śmiał, 
roześmiać się musi, gdy jego oczom ukażą się najkomiczniejsi komicy ź

komicznego świata:
P A X  i  P A T A f H O N  kt° rzy budz4 zachwyt i zachwycaj ą 
Ł •** * 1 * r » * n v i i v u  najwybredniejszego krytyka s w ą

bajkową grą i dotąd niewidzianą mimiką 
(Ten szampański obraz udało nam się sprowadzić, jako 3 ekran po War­
szawie). Z pow odu nadzw yczajnych k o sz tó w  w  sp row ad zen iu  te ­

g o  film u CENY MIEJSC COKOLWIEK PODWYŻSZONE.

I A. BROŻYNA
S o sn o w iec , W a rs z a w s k a  6.

N a jw ię k szy  c h rz e ś c ija ń s k i sk ła d  g o to w y c h  u b ra ń  m ę­
sk ic h , o ra z  u cz n io w sk ic h , d z ie c in n y c h  i k o łd e r  

z w ła s n e j  p ra c o w n i.

I P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  z m a te r ja ło w  w ła sn y c h  
4645-3 i p o w ie rz o n y c h .

I
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U P Ó J C I E  S I I J « S WE G O !
Wyższego stopnia haniebnem, 
niemoralnem, a nawet w ystęp­
ne ml..

Beraud drżał z oburzenia i
gniewu.

—  Czyliż dlatego wszedłem do 
tutejszego biura aby być zniewa­
żanym? wyjąknął przerywanym
głosem.

—  Nie należysz pan od dziś 
do grona naszych pracowników... 
—zawołał Desvignes.

—  Zatem wypędzacie mnie?
—  Nie chcemy pana nadal 

trzymać... ot! wszystko. Nadaj paa, 
jaką chcesz nazwę swojemu u- 
wolnieniu.

—  Ależ podobny sposób dzia­
łania jest niegodnym! Kazaliście 
nii ' opuścić zajmowane dotąd 
hńejsce, ja znajdę się teraz bez 
Chleba!

—  To nas nie obchodzi.
—  Nędza mnie czeka!—mówił 

p aweł dalej—gdyż gdziekolwiek- 
bym się zwrócił, zażądają od was 
świadectwa, a wy je jaknajgor- 
szem wydacie!

7“  Zbiera się, co się zaśJało, 
mój panie.

Beraud zwrócił się do Ver- 
hera.

Miejże litość nademną,. kuzy­

nie!...— wyjąknął błagalnym gło­
sem.

—  Ja nie mogę mówić wbrew 
memu przekonaniu—rzekł bankier 
obojętnie.

—  Zapłaćcież mi przynajmniej 
odszkodowanie za tak nagłe wy­
dalenie...

— Zapłacimy panu całomie- 
sięczną pensję— ozwał się Des­
vignes —  lecz wtedy, gdy posta­
rasz się o cofnięcie aresztów, ja­
kie nie pozwalają nam obecnie 
dawać ci do rąk pieniędzy. Otóż 
1 wszystko, cośmy ci mieli oznaj­
mić. Możesz pan odejść.

Beraud, ogarnięty wściekłością, 
podniósł zaciśnięte pięści na obu 
wspólników.

— Ach! rozbójnicy, wyzyski­
wacze, lichwiarze, ła jdaki!— za­
wołał —  pomnijcie, iż to, co u- 
czyniliście, nie ujdzie wam bez- 
karnie!

— Jedno słowo więcej — rzekł 
Verriere — a poślę po policję, aby 
cię do aresztu zabrała.

Przestraszony tą groźbą Be­
raud, wybiegł, zionąc przekleń­
stwami.

— Ma słuszność...— rzekł Des­
vignes, skoro tamten drzwi zam­
knął za sobą. — Nędza go cze­
ka, ponieważ on nigdzie nie znaj­

dzie zajęcia, a nędza pomnij... 
zabija.

—  Jakąż potęgę woli posiada 
ten człowiek... — pomyślał Ver­
riere, patrząc z podziwem na swe­
go wspólnika.

O piątej wieczorem obaj wyje­
chali z Paryża, udająć się na o- 
biad do Malnoue.

Stary proboszcz oczekiwał ich 
w towarzystwie Anieli i siostry 
Marji. Skoro wszedł Arnold, w i­
tając obecnych ukłonem, spojrze­
nia wszystkich trzych osób bacz­
nie się ku niemu zwróciły. Szu­
kali oni w rysach jego twarzy 
jakiegoś podobieństwa do foto- 
grafji nadesłanej z Cherbourga. 
Obie kuzynki nic nie odnalazły. 
Jedentylko proboszcz usiłował wmó 
wić siebie z dobrą wiarą, że istnieje 
jakaś łączność rysów między Ar­
noldem a portretem przez Misti - 
cota nadesłanym.

Desvignes odgadł ów egza­
min, na jaki byt wystawionym.

— Otrzymały fotografię...— po­
myślał i wtajemniczyły księdza w 
tę sprawę. Niebezpieczeństwo ist­
nieje... Lecz w jakiej formie przed­
stawi się ono?

Oznajmiono, iż obiad gotowy.
Aniela wraz z siostrą Marją 

zdawały się Dyć wesołemi, wszak-

•  była to owa wesołość przy­
muszona, pod którą zwykle plan 
się jakiś ukrywa.

Pokilkakrotme poczynały same 
z Arnoldem rozmowę, co im się 
nigdy dotąd nie zdarzało

— Gładkie łąpeczki... ukryte w 
szponash wilka — pomyślał D e-  
sv gnes. Miejmy się  na ostroż­
ności;

Po obledzie przeszli wszyscy 
do salonu, a stamtąd do zimowe­
go ogrodu, zasiadłszy na ław­
kach trzcinowych, wśród krzewów 
1 kwiatów.

Mały stoliczek, również z trzci­
ny spleciony, stał w pośrodku, a 
na nim leżały albumy z fotogra­
fiami, kilka książek i dzienników.

—  Desvignes zebrał całą uwa­
gę. Za jednym rzutem oka stwier- 
oził, iż wspomniane album po raz 
pierwszy znalazło się na tern 
miejscu.

Aniela sama nalewała kawę i 
rozdawała takową ku wielkiemu 
zdziwieniu Verriera, niepojmują- 
cego tak nagłej zmiany w całem 
zachowaniu się córki.

—  Ojcze... — wyrzekła, prze­
rywając milczenie—mieliśmy dziś 
wizytę pana Perrin z Emeranville 
wraz z jego córką, Natalją. Przy­
kro im było, iż cieb.e w dorau

nie zastali i przyrzekli, iż prz. 
będą do nas w niedzielę.

— Dlaczegóż nie zatrzymałaś 
ich na obiad?

— Prosiłam - wszakże nada­
remnie, ponieważ w domu pani 
Perrin na nich oczekiwała.

— jakże panna Natalja... wy­
ładniała nieco? Jest mniej brzyd 
ką niż roku zeszłego? —  pyta! 
Verriere.

—  Osądzfsz, ojcze własnemi o- 
czyma.

— W przyszłą niedzielę?
— Nie... zaraz.
— Jakto?
—  Natalja, przyrzekła mi od- 

dawna swą fotografję, przyniósł; 
takową.

Tu panna Verriere, wziąwszy 
album ze stolika, otworzyła je, 
pokazując ojcu fotografję panny 
Perrin. Młoda ta osoba nie by 
ła ładną bynajmniej.

Desvignes, siedząc obok Ver­
riera, pochylił się, przyglądając 
się fotografji.

c. d. n.
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Z  sądu. ZnriialB na 1924 r.
Sąd okręgowy w Sosnowcu na 

cstatniem swem posiedzeniu, w 
trybie postępowania u;.'i« ' *
go rozpatrywał m. in. n .sv ,żu­
jące sprawy:

1) Andrzeja Wieczorka, maszy­
nisty ze Strzyżowie, o sk a rż o n eg o  
o niezachowanie ostro żn o ś . , sk u t- 
kiem czego spowodował śmierć 
swego pomocnika Flaka, dnia 13 
września 1919 roku. Na zasadzie 
amnestji sprawa została uino-
rzona. . . .  , ,

2) Stanisława Gębki, Michała 
Kowali, Romana Morawca i Ste­
fana Czyża, oskarżonych o kra­
dzież zboża Maurycemu Segalowi 
w Jaworzniku w flocy z 19 na 
20 kwietnia 1922 r. Z powodu 
niestawienia się świadków, spra­
wa została odroczona.

3) Józefa Zygmuntowicza z So­
snowca, oskarżonego o kradzież 
4  tys. mk. gotówką, 2  worków 
cukru i 25 f. masła w sklepie 
Gosłowskiej w Sosnowcu w nocy 
z 10 na 11 kwietnia 1922 roku. 
Na zasadzie amnestji skrawa zo­
stała umorzona.

4) Franciszka Piekoszeńskiego 
z Niegowoniczek, oskarżonego o 
opór władzy sanitarnej 18 kwiet­
nia 1922 r. Na zasadzie amnestji 
sprawa została umorzona.

5) Tomasza Pajdy z Niwki, 
oskarżonego o zadanie lekkiego 
uszkodzenia ciara Janowi Stań­
czykowi w Rabce 19 czerwca 
1921 r. Na zasadzie amnestji sąd 
sprawę umorzył.

6 ) Stanisława Kagańca z Su- 
łoszowej, oskarżonego o pobicie 
matki Anny 10 marca 1922 r. 
Na zasadzie amnestji sąd spra­
wę umorzył.

7) Antoniny Dryndas ze Strze­
mieszyc, oskarżonej o kradzież 
kosza z garderobą Marjanme Be­
ra na sŁ Strzemieszyce 12 kwiet­
nia 1922 r. Na zasadzie amnestji 
sprawa została umorzona.

8 ) Władysława Poldka, Kata­
rzyny Polak,Jana Krawczyka;Anto- 
muy Krawczyk, Franciszka Czer­
skiego, Piotra Zarucha i Juljanny 
Czeskiej z Wojkowic Komornych, 
oskarżonych o opór policji 2 -go 
marca r. b. Na zasadzie amnestji 
sprawa została umorzona.

9) Jankla Pankowskiego z Bę­
dzina, oskarżonego o nielegalne 
przejście granicy 2 1 -go czerwca 
1920 r. Na zasadzie amnestji sąd 
sprawę umorzył.

10) Franciszka Rytla z Sierbo- 
wic, w pow. olkuskim, oskarżo­
nego o pobicie ojca i matki. Na 
zasadzie amnestji sprawa została 
umorzona.

11) Kazimiery Odczyk z So­
snowca, oskarżonej o opór policji. 
Uskarżona została ssazana na 3

ues. więzienia, a wobec okolicz­
ności łagodzących kara ta zosta a 
zawieszona na lat 2 .

12) Jana Nowaka, Abrama No- 
vytargera i Andrzeja Adamkie­

wicza, oskarżonych o pobieranie 
wygórowanych cen przy sprze­
daży kartofli. Oskarżeni zostali 
skazani na 1 mies. więzienia i po 
2  milj. mk. grzywny każdy.

Przybory szkolnePrzypomnienie na czasie.
Wobec raasowsoo aaplvw a now ych Prenumeratorów w początkach każdego m iesiąca, przypominamy, Iż w e własnym inte­

resie  należy zgładzać w szelk ie zam ówienia na pisma codzienne l tygodniowe przed dniem 1-go każdego m iesiąca.

Czytelnia Nowości.
W Y G O D A " Skład galanterji.

Q®S0©9G©®ee®©#©©®©®®®*®®®1*®®®®®®®®®®®®*®*********®i PIAST—SOSNOWIEC | Kupno i sprzedaż.
1000 mk. za wyraz.
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NA SEZON ZIMOWY POLECAMY W ZNANYCH, 
DOBRYCH OATUNKACH i WIELKIM WYBORZE:

438-2

Z A M S Z E  i W ELUR.Y na płaszcze s 
MATERJAŁY wełniane na kostjumy |  
i suknie, KOCE gładkie i kolorowe, |  
CHUSTKI do okrycia, FIRANKI z metra g 
KAPY pluszowe—BAJE—BARCHANY g

PIAST—SOSNOWIEC j
*©a©©©©©©©— — ®©®©®©®®i©®®®®®®®*®®®*®*®*® * * * * * * *

O *

OGŁOSZENIE,
Na podstawie art. 2-go Ustawy z dnia 21 września 1921 r. 

(Dziennik Ustaw Nr. 88/1923 r.) i rozporządzenia Ministrów: 
Skarbu Spraw Wewnętrznych i Sprawiedliwości z dnia# 20 sty­
cznia 1923 r. (Dziennik Ustaw Nr. 13|1923 r.), oraz uchwały 
Sejmiku Będz:ńskiego z dnia 7 go gr.udn;a 1923 r., zatwierdzo­
nej reskryptem Pana Wojewody Kieleckiego z dnia 3 lipca 1923 
r. L. Sm. 1898/1 v, na rzecz Powiatowego Związku Komunalnego 

4pow. Będzińskiego wprowadza się podatek od umów o przenie­
sieniu własności nieruchomej w wysokości 40/° od sumy, przyję­
tej za podstawę wymiaru państwowej opłaty stemplowej.

Pobór podatku na rzecz Związku Komunalnego następuje 
przez notarjuszy i sądy, powołane do wymiaru i poboru państwo­
wych opłat, stemplowych, w sposób określony w wymienionym 
na wstępie/rozporządzeniu Ministrów: Skarbu, Spraw Wewnętrz­
nych i Sprawiedliwości, i obowiązuje z dniem 1 go października 
1923 roku.
Będzin, dnia 26 września 1923 roku.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
413 S T A R O S T A :

w. z. (—) Dr. M. ŁĘCKI.

Z ęby sztuczne naw et poiamane, zło­
to, platynę kupuję po najwyższych 

cenach. Roman, Sosnowiec Modrze- 
jowska 5 . 4624-

Powóz używany sprzedaje się por. 
Sławków kop. „Triumwirat*. Ce­

na 15,000,000 mk. 173-1
Każda ilość skrzyń po towarze zaku­

pi B. Pełka P o g o ń  Długa 1. 22.
248-4

Romana pluszowa i 2 kozetki do 
sprkedania Sosnowiec, Kołłątaja

I. 10 sklep. 429-2

P ianino krzyżowe zagraniczne sprze­
dam. Będzin Potockiego 3, mieszk. 

19. 448-2
Do sprzedania kafle, szkło do okien 

1 okucie okienne. Pogoń Średnia
II. od g. 7—9 wiecz. 447 
sk rzy p c e  z futerałem, klarnet B, pu-

zon sprzedam. Będzin, Potockiego 
3 446 2
CŻprzedam otomanę i kozetkę. Sosno 
*3 wiec. Kołłataia 10, oficyna II p.

441
Oferty

Wyrok w im ieniu R zecz) pospolite! Polskiej.
Sąd Pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną, w dniu 

11 września 1923 r. na zasadzie art. 119 U. P. K. i art. 19, 32, 52 
Ust z dn. 2-VI1-20 r. l art. 62 przep. tym. o Kosztach Sądowych 
Surę Jurkowską, lat 50, córkę Mendla i Chany, zam. w Sosnowcu, 
u! Kołłątaja nr. 9 za sprzedaż drobiu po wygórowanej cenie skazał:

1) Na zapłacenie 300.000 (trzystu tysięcy) mk. z zamianą, w  
razie nieściągalności, na areszt przez 3 tygodnie i na zapłacenie
30000 opłat Sądowych.

2) Krótką treść wyroku niniejszego ogłośić na koszt skazanej 
w dzienniku niniejszym i odpis wyroku wywiesić na drzwiach skle­
pu skazanej na czas 10 dni. Sędzia Pokoju (— ) St. W iszn iew sk i.

4 3 4  Za zgodność sekretarz Sąuu Duszek,
"2=.— s: ®=s2ssdu==;ssszs±sg2

Ofiary.
Od właściciela hotelu „War­

szawskiego* Izaaka Erlicha 200 
iys. mk. na wdowy i sieroty po 
poległych górnikach na kop. „Re- 
den“; ua Kresy wschodnie 2 0 0  
tys. mk.

—  Na sieroty po górnikach 
kop. ,Reden“ 1) od uczniów i 
uczenie szicoły powszechnej w 
Modrzejowie 547.700 mk; 2) od 
nauczycielstwa tejże szkoły: Wi­
tolda Żukowskiego sto tys. mk., 
Stanisławy Szmiglówuy sto tysięcy 
mk, Stanisławy Cypnńskiej sto 
tys. mk, Stefanji Kopczyńskie sto

TT 29S 3

Która kopalnia ewentualnie firma dostar­
czy dobrego z giejiokich kopalńWĘ G L A

w  Zagłębiu Dąbrowskiem oarę wagonów tygodnio­
wo na dogodnych warunkach?

Oferty SKŁAD OPAŁO ANTONI BIELAWSKI
J  BOLESŁAWICE WIELUŃSKIE.| 1  417

» ^ ^ g eM fg sg g g g a a cg g g g g g rgg^gg ^=

wiec, Kołłątaja 10,

Pianino lub fortepian kupię. Ofei 
składać w adm. dla „K. 313-1

Do sprzedania piętrowy domek 
drewniany w Ząbkowicach. W ja- 

domość: Ząbkowice, Kraśnicka. »3j6-2
Do sprzedania psy po wilkach. W ia­

domość: Sosnowiec. Leszno 1. 3 
Ostrowski. 361-3
a/Jiynek do różnych gatunków mąki 

i kaszy do ruchu ręcznego i me­
chanicznego do sprzedania za przy­
stępną cenę. Wiadomość: Dąbrowa,
Sławkowska 1. 14, Duda. 412-2 
9 0 0  akc' i «p iast“ sprzedam naj- 
ałvJV/ więcej dającemu. Łaskawe 
zgłoszenia pod M. |. 1890 do „Iskry*

414-1

Posady i prace.
Zaofiarowane 10(X) mk.za wyraz.

Dc

j-oszukiwaue 500 nik. za wyraz.

L o k a l e .
10GO tnk. za wyraz.

Zamienię 2 pokoje z 
Fiaskach na takież w

Skradzione pełnomocnictwo wydana 
dnia 31 stycznia 1923 r. przez za­

rząd spł. akc. pod firmą akcyjne to­
warzystwo drukarskie i wydawnicze 
„Kurjer Zachodni* w Sosnowcu na 
imię p. lózefa Zatheya, niniejszym u- 
nleważnia się. 422-3
/" 'zyteln ia „W ygoda” zaopatrzona we 
^  wszystkie nowości. 431-1

Gębski Franciszek zgubił świadec­
two z 5 klasy gimn.

Poszukiwana jest zdolna służąca do 
wszystkiego za dobrem wynagro­

dzeniem. Orla 1. 8 tn. 4. 360-1
P otrzebni m o d e l  i modelka. Wyna­

grodzenie za godzinę 20 tys.mk. 
Zgłaszać się Dęblińska 1. od 10 -  12 
rano. , , 385-5

J edna z większych cementowni w 
Zagłębiu Dąbrowskiem poszukuje 

rutynowanego nadm iynarza do mły­
nów cementowych. Oferty wraz z ży­
ciorysem i odpisam i św iad ectw  kie­
rować należy do adm. „iskry* pod 

C em entow nia*. 388-2
o Wygody* potrzebny chtopiec 

na posyłki 430 1

Potrzeb n y  czela d n ik  s z e w sk i zaraz. 
K sa w era  Nr. 4. S zczep a n  B ednar­

czyk . 450-2

Potizebna osoba do zajęcia się do­
mem, ze znajomością szycia. Wia 

d o m o ś ć  iskra Będzin, 449

Biurahsta z 4 letnią praktyką poszu­
kuje jakiejkolwiek posady biuro- 

wej. Łaskawe zgłoszenia do adnun. 
iskry pod Biuro. 4U7-1

kuchnią na 
Sosnowcu

najchętniej na Pogoni. Łaskawe zgło- 
szeniado adm. Iskry pod„mieszkanie 2

370-1
1 ?On OHO ZaP,acS miesięcz-I j \ J \ J \ J  nje za odstąpienie 
pokoju w sosnowcu lub Pogoni. Zgło 
szenia do adm. „Iskry* pod mieszka-

415-1
na mieszkanie inteligentą 

kobietę, Pogoń ul. Grochowa 15 
Duda. 435-1

nie.

Przyjmę 
kobieti

W yrok w Imieniu R zetzypospolitei Polskiej.
Sąd Pokoju w Sosnowcu dia spraw o lichwę wojenną w dniu 

września 1923 roku na zasadzie art. 119 U P. K. i art. 19, 32, 52 
U st z dn. 2 -VII-1920 r. i art. 62 przep. tymcz. o Kosztach Sądowych 
Mindlę Orensztajn, lat 35, córkę El.asza i Bruchy, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Dekierta 12 za sprzedaż mięsa wołowego po wygórowanej 
cenie skazał: 1) Na zapłacenie 1 .0 0 0 0 0 0  (jednego miljona) marek
grzywny, z zamianą, w razie nieściągalności na areszt przez 3 mie­
siące, oraz na zapłacenie 100.000 mk. opłat sądowych. 2) Krótką 
treść* wyroku niniejszego ogłosić na koszt skazanej w dzienniku 

tys. mk. Olgi Majowej sto tysięcy m miejscowym i odpis wyroku wywiesić na drzwiach sklepu skaranej 
mk., Marji Janickiej sto tys. ras. na przeciąg dni 14. Sędzia pokoju (—) St. W iszn iew sk i,

433 Za zgodność Sekretarz Sądu D uszek.

R ó ż n e .
1000 mk. za wyraz.

wojskowe wyd. przez 
440-3

świadczenie 
3-ci pp. leg.

Studentka naucza gruntownie steno- 
grafjl polsko - niemieckiej. Kurs 

trwa 6 tygodni, Wiadomość: Będzin, 
Bóźniczna 1. 2, oficyna, III piętro, 
drzwi na lewo, od 10—1 I 3—7.411-3

Zgubione dokumenty.
8U0 mk. za wyraz.

Ka

Udzielam lekcji muzyki tylko za­
awansowanym. 3-go Maja 13 1-sze 

piętro. 109-1
f  ekcji na skrzypcach udzielam me- 
**• todą prof, szewczyka. Wiadomość 
Piłsudskiego 1. 2s w skicpie p. Dy- 
mowskiego lub Pogoń Bracka 1 2. 
Edmund oieja. 333-2

Przystąpię do spółki lub ulokuję na 
dobiy procent 40 miljonów marek 

Wiadomość w adm. „iskry* o56-l

Zaginęły 2 maie kózki, kto wie o 
nich, mech da znać na Ksawerę 

dom kopalniany 1. 2 Szymanek |akób 
za wynagrodzeniem. 3/8-1

Kazimierz Łydka zgubił dowód oso­
bisty wydany przez magistrat B ę ­

dziński. 346-1
l l / | agdalenie Kulawik skradziono pa- 

tent wydany przez kasę skarbo­
wą w Sosnowcu i wyciąg gminy.

349-1

Antoni Kowalski zgubił tymczasowi 
dowód osooisty wyd. przez gnt. 

Zurumin ziemia Piocka. 358-1 
azimierz Pieniążek zgubił doku­

ment wojskowy wydany p rze / 
mag. m. Czeladzi 362-1
M ichał Steimas-czyk zgubił tymcza 

sową legitymację wydaną przez 
mag. m. Sosnowca. 364-1

Kr a w ie c  |an z g u b ił k s ią ż e c z k ę  kasy  
chorych, wydaną p rzez  k op a ln ię  

„Hr. Renard*. 371-2

Siwy S z c z e p a n  z g u b ił k s ią ż e c z k ę  
w o jsk o w ą  wydaną p rzez  P. K. U. 

P iń c z ó w . 372-2
I ^ o p e c k i  S ta n is ła w  z g u b ił portfel za  

wierający kartę p o w o ła n ia  wyda­
ną przez PKU Będzin, roczn ik  1896 r. 
Uprasza się łaskawego zn a la z c ę  o  
zwrot do filji „Iskra* Dąbrowa —Głu­
choniemy. 373-2

J anuszek Bolesław zgubił tymczaso­
wy dowód demobil izacyjny wyda­

ny przez 3 komp. telegr. w Kielcach 
rocznik 1900. 376-2

A  ugustyn Józef zgubił książkę kasy 
n  chorych wyd. przez hutę Banko­
wą. 376-1

K rupa Józef zgubił książkę wojsko­
wą wydaną przez komisję dąb­

rowską oraz przedział pułkowy. Ła­
skawy znalazca zwróci do „Iskry' 
Dąorowa. 377-2

Romuaid Bretner zgubił portfel skó­
rzany zawit łający książeczkę woj 

skową wydaną przez zakiad gospo­
darczy w Krakowie, fotogratję i rożne 
papiery. Za zwrot wynagrodzenie 200 
tysięcy mk. Proszę zwrócić do gmi­
ny Strzem ieszyce. 390-2

J uszczykowi Bolesławowi skradziono 
oowód osobisty wyuany grzez gro. 

urezejowicze. oraz książeczkę woj­
skową wydaną przez komisję w Dą­
browie, akt sluony i metrykę dziecka, 
i pieniądze z portfelem 2,5u0,U00 mk. 
Wyżej wymienione dokunteuty unie­
ważnia się. 382-2

Harbat Adam zgubił kartę demobili­
zacji 4 putk piech. leg. Zwrócić 

policji Niemce. 396-2
Legomski Stanisław zgubił kartę

zwolnienia wydaną przez P K U  
Sosnowiec, książkę kasy cnorych wy­
daną przez kop. Keden, metrykę uro­
dzenia wydaną w Dąbrowie i foto­
grafię. 396-1
Janowi Gajos skradziono dowod o- 

sobisty wydany przez pow. Mie- 
ciiów. 391-2
A ndrzej Wetcel zgubił dowód oso- 

7 »  pisty wydany przez mag. w Ło­
dzi. 400-2
Adam Szmit zgubił kartę powołania 

wydaną przez PKU Będzin t do­
wod osobisty wydany przez mag. m, 
Sosnowca. 322-1
F acia Stanisław zgubił książkę w oj' 

s i to w ą  i kartę demobilizacyji wy­
dane przez 36 pp. i książkę kasy 
chorych. 418-3
Mostek Stanisław zgubił książkę 

kasy chorycn i zaświadczenie de­
mobilizacji wydane przez P. K, U. 
Kielce. 437-3

Ko w a lsk i Gustaw zgubił kartę poby­
tu wyd. przez kop. Milowice.

441-3

Klamka Teofil zgubił kartę pobytu 
wyd, przez kop. Milowice. 442 3 

j  ' łowniak Stanisław zgubił portfel, 
”  kartę pobytu wyd. przez kop. Hr. 
]<enatd. 443 3

Redaktor W. MonsioakJ.
Wydawca; Akc. T-wo Drukarskie i Wydawnicze „Kiirjer z.acnodoi“ S. A, Dęblińska 1
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Przeciw błędnym pogłoskom.
Do Redakcji Dziennika „Iskra"

w  Sosnow cu.

Niniejszem proszę o un,ie.®z* 
czenie w dzienniku „Iskra niżej 
następującego sp ro s to w a n ia :

W' niektórych organach prasy 
samorzutnie lub za pośrednictwem 
A W . (agencji w sch o d n ie j, rzyp. 
>ed.) podane były wiadomości w 
So awie katastrofy, zasziej na ko­
palni „Reden", zupełnie nie zgod­
ne z rzeczywistością, a miano­
wicie: że rzekomo słychać głosy, 
wołających o pomoc górników, 
że wydobyto do poniedziałku 
Przeszło 58 zwłok, że o pozo­
stałych 80 górnikach nie ma wia­
domości, że kopalnia, aby ugasić 
pożar, ma być zatopioną, że na- 
koniec pozostali w kopalni sta­
rają się za pomocą uderzeń w 
rury dać znać o sobie, aby mogli 
być wydobyci na powierzchnię itp.

Biorąc urzędowo udział nad 
dozorem i dopilnowaniem akcji 
ratunkowej i lokalizacji pożaru, 
stwierdzam, iż wydobyto z dołu 
27 zwłok ofiar katastrofy, jeden 
oczadzialy robotnik zmarł po wy- 
dooyciu z szybu, z liczby zaś 15 
osób, o których brak było dotąd 
Wszelkich wiadomości, 2 odnale­
zieni byli wczoraj przez policję 
Państwową żywi i nie uszkodzeni 
w ich własnych mieszkaniach.

Co do poszukiwań reszty osób,

Dąbrowa, 27 września.
prawdopodobnie pozostałych na 
dole, zarządzony przezemnie i do­
konany przez drużyny ratunkowe 
i miejscowy zarząd kopalni obchód 
robót górniczych kopalni „Reden" 
dotąd nie odnalazł reszty ofiar 
katastrofy bądź to żywych, bądź 
to ich zwłok.

Lokalizacja ognia jest obecnie 
tak dalece posunięta, że c zato­
pieniu kopalni nie może być mo­
wy. Dowodem tego jest możność 
wznowienia robót górniczych w 
pokładach nadredenowskich cho­
ciażby od zaraz.

Celem uspokojenia opinji pu­
blicznej, co do losów osób ka­
tastrofy, rzekomo żywych i po­
zostałych w kopalni, oraz losu 
kopalni, proszę redakcje innych 
dzienników o przedrukowanie po­
wyższych sprostowań.

Kierownik urzędu górniczego 
na okręg dąbrowski 

inż. górniczy
Benedykt Wiszniewski.

„Iskra" niejednokrotnie zwra­
cała uwagę na sz odliwość siania 
bezpodstawnych pogłosek. Dziś 
czyni to oficjalnie miarodajny 
urząd, może więc żądni niezdro­
wych sensacji uspokoją się wre­
szcie i przestaną niepokoić opinji 
publicznej wiadomościami wyssa- 
nemi z palca, lub zrodzonemi je­
dynie w ich wybujałej wyobraźni.

Z sali sądowej.
Połykacz dolarów.

Przywędrował z ziemi Morga­
nów i Rockefellerów do Europy 
Po to, aby się tu stać władcą 
dusz i miarą stałą dla wartości 
lecących w przepaść marek i ru­
bli. Stał się słowem magicznem 
1 uzmysłowieniem najgorętszych 
pragnień wszystkich argonautów, 
robiących co dnia na czarnych i 
białych giełdach gorączkowe wy­
prawy po złote runo. Stał się 
bożyszczem, na którego cześć i 
w dzień i w nocy składano o- 
fiary z resztek uczciwości i ku 
Miększej chwale jego na placach 
Publicznych i przy stolikach cu- 
klernianych mordowano, niszczo­
no, plugawiono papierki, druko­
wane z artyzmem w zakładach 
Wierzbickiego z inicjatywy P. 
K. K. P.

A imię jego dolar.
Wszystko jednak, co swą war­

tością wyrosło wysoko ponad 
szarzyznę przedmiotów małowar- 
tościowych w swej postaci ory­
ginalnej należy do rzeczy nie­
zmiernie rzadkich i niedostępnych. 
Rzadkością więc są np. prawdzi­
we brylanty, perły, zęby i kiełba- 
sa wieprzowa.

Natomiast nie ulega sfałszowa­
niu chyba tylko papierek, opie­
wający na miljard marek nie­
mieckich.

Ludzie dobrej woli, chcąc za­
spokoić pragnienia szerokich mas, 
żądnych posiadania drogocennej 
jnonety, która tak skąpo napływa 
d° nas z za oceanu, postanowili 

.» na miejscu produkować pa- 
diery dolarowe i, odstępując je 
nabywcom po tańszych cenach, 
*°nkurować z mennicą Stanów 
Zjednoczonych.

Ten rodzaj przemysłu nie po­
doba się jednak naszym władzom, 
?. specjalnie policji sosnowiec- 
*lei- Gdy więc jej dano znać, że 
ną naszej miejscowej czarnej gieł- 
ozie, od czasu do czasu zwanej 
'Icą Modrzejowską, puszczane 
ą w obieg fałszywe dolary, u- 
a*a się tam natychmiast i przy-

Sosnowiec, 28 września.
łapała niejakiego Abrama Szpie­
gla.

Od tego czasu nieraz już do­
lar „odmienił się złoty", bo rzecz 
się działa w marcu r.b., ale ni­
gdy zapewne nie spotkała go ta­
ka przygoda, jak owego dnia 
pamiętnego, gdy aresztowano 
Szpiegla.

Posiadacz, choć fałszywych, ale 
bądź co bądź dolarów, w drodze 
do komisarjatu okazywał wielkie 
zdenerwowanie i w pewnym mo­
mencie z dwóch papierków dwu- 
dziestodolarowych zrobił pigułkę 
i połknął ją.

Zdawało się już, f e los tych 
dolarów jest przesądzony.

Na szczęście ktoś wpadł na 
pomysł zrobienia ze Szpiegla stu­
dni i wypompowania zeń zawar­
tości jego żołądka.

Po dokonaniu tego ekspery­
mentu okazało się, że dolary były 
fałszywe.

Sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał połykacza dolarów na 3 
lata ciężkiego więzienia i pozba­
wienie praw.

C—rk.

zamianą, w razie nieściągalności, 
na przedłużenie więzienia o na­
stępne 3 miesiące, 1 na zapłace­
nie 100.080 mk, opłat sądowych.

— ladwigę Jasińską, z Sosnow­
ca, za sprzedaż denaturowanego 
spirytusu po wygórowanych ce­
nach. na 1 miljon mk. grzywny 
z zamianą na areszt przez 1 mie­
siące i na zapt. 100 tys. mk. o- 
płat sądowych.

— Henryka Kolasę, z Sosnow­
ca, za lichwę mieszkaniową na
1 miesiąc aresztu i 500 tys. mk. 
grzywny z zamianą, w razie nie­
ściągalności na dalsze 3 miesią­
ce aresztu, oraz na zapłacenie 
50 tys. 80 mk. opłat sądowych.

— Władysława Lewandowskie­
go, z Sosnowca, za sprzedaż Chle­
ba po wygórowanych cenach, na 
500 tys. mk. grzywny z zamianą 
na areszt przez 2 miesiące i na 
zapłacenie 50 tys. mk. opłat są­
dowych.

— Ignacego Kapicę, dorożka­
rza, za żądanie wygórowanej ce­
ny za przejazd dorożką, na 500 
tys. mk. grzywny z zamianą na 
areszt przez 2 miesiące i na za­
płacenie 50 tys. mk. opłat sądo­
wych.

— Jana Mazura, z Sosnowca, 
za sprzedaż mleka po wygórowa­
nej cenie, na 500 tys. mk. grzyw­
ny z zamianą na areszt przez 3 
miesiące i na zapłacenie 50 tys. 
mk. opłat sądowych,

— Icka Werdygiera i Nuchima 
Zaidbanda, z Sosnowca, za sprze­
daż cukru po wygórowanej cenie 
na zaolacenie grzywny po 300 
tys. mk. z zamianą na areszt przez
2 tygodnie i na zapłacenie po 30 
tys. mk. opłat sądowych.

—  Józefę Kaliga, z Zagórza, 
za sprzedaż mleka po wygórowa­
nych cenach, na zapłacenie grzyw­
ny 100 tys. mk, z zamianą na 
areszt przez 2 tygodnie i na za­
płacenie 10 tys. mk. opłat sądo­
wych.

Sąd postanowił treść uprawo­
mocnionych wyroków ogłosić na 
koszt skazanych w dzienniku 
miejscowym i odpisy wyroków 
wywiesić na sklepach i zakładach 
skazanych.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Michała Arch. 

Jutro Hieronima. 

Wtcta. słońca 5.52 
Zach. ,  5,50Sobota.

V sali aokgjg i  spraw 
o U h  wojna. ■

Sąd pokoju dla spraw o lich­
wę wojenną na posiedzeniu w 
dniu 26 b. m. skazał:

Rubina Szczyszczyckiego, z So­
snowca, za sprzedaż mąki po 
wygórowanej cenie na 1 miesiąc 
więzienia oraz 1 miljon mk. 
grzywny z zamianą, w razie nie­
ściągalności, na przedłużenie wię­
zienia o następne 3 mies’ące, i 
na zapłacenie 100.080 mk. opłat 
sądowych.

— Chaima Chojta, z Zagórza, 
za sprzedaż mięsa p j  wygórowa­
nej cenie na I miesiąc więzienia, 
oraz 1 miljon mk. grzywny, z

Posiedzenie rady miejskiej.
Zwołane na wczoraj posiedzenie 
rady miejskiej w Sosnowcu nie 
odbyło się z powodu nieprzyby­
cia dostatecznej ilości członków 
rady. Posiedzenie to w drugim 
terminie odbędzie się w nadcho­
dzący czwartek.

Ofiara stolicy. Rada miejska 
m. warszawy na onegdajszym 
posiedzeniu uchwaliła wyasygno­
wanie z kasy miejskiej sto mi- 
ljonów mk. na rodziny po pole­
głych w czasie katastrofy na „Re- 
denie“.

Czerwony krzyż w  Jędrze­
jow ie na ofiary katastrofy na 
„Redenie". Zarząd oddziału ję­
drzejowskiego czerwonego krzy­
ża prosi nas o podanie do pu­
blicznej wiadomości, te  na mocy 
uchwały walnego zebtania oddzia­
łu w dniu 23.1X. wysłano do Dą­
browy na doraźną pomoc dla o- 
fiar nieszczęśliwego wypadku na 
kopalni „Reden" 500000 marek.

Stacja meteorologiczna.Wy-
dzial powiatowy posiadając fer­
mę doświadczalną w Wojkowi­
cach Kościelnych pod kierun­

kiem p. Adama Bacł, na jednym 
i \posiedzeń wiosennych, powziął 
myśl założenia stacji meteoroli- 
gicznej na terenie powyższej fer­
my dla obserwacji opadów atmo­
sferycznych I wygody rolników. 
Myśl ta w czyn się wkrótce prze­
mieniła, bo oto w czerwcu r. b. 
urządzono powyższą stację 11-go 
rzędu pełną, która uruchomiona 
została 1 sierpnia r. b. Obserwa­
torem tej stacji jest miejscowy 
kierownik publicznej szkoły po­
wszechnej p. Wł. Szafruga, któ­
ry zapisuje trzy razy dziennie 
spostrzeżenia meteorologiczne, kie­
rownikiem zaś tej stacji jest p. Z. 
Rembowski, kierownik działu sta­
tystycznego, któremu dalsze pra­
ce obliczeniowe przekazano.

Pożądanem byłoby, aby prze­
powiednie na dzień następny pu­
blikowane były w prasie Zagłę­
bia, %dyż Zagłębie posiada tę 
tylko jedną stację meteorologicz­
ną. Prasa dociera do najodleglej­
szego zakątka w powiecie i jest 
tym informatorem, który zasila 
mieszkańców wiadomościami dnia 
ubiegłego i dni następnych.

Nie wątpimy, że wydział po­
wiatowy, rozumiejący doniosłość 
tej sprawy, przychylnie poweźmie 
decyzję 1 technicznie w czyn ją 
wprowadzi.

Akademja na rzecz „Kre­
sów  w schodn ich". Łącznie ze 
sprawą ogólno-państwowej akcji 
na rzecz pracy kulturalno-oświa­
towej na kresach wschodnich, 
odbędzie się w niedzielę dn. 30 
b. m. o godz. 4 popoł. w teatrze 
H. Czarneckiego w Sosnowcu 
wielka, uroczysta akademja. Aka­
demię zagai przemówieniem p. 
St. Płodowski, poczem o znacze­
niu kresów dla Rzeczypospolitej 
i Jej mocarstwowej potęgi oraz 
misji kulturalnej na wschodzie 
mówić będą: p.p. ks. prefekt 
Koźiicki, mecenas Kozielski i dy­
rektor gimn. im. Staszica Stan. 
Nowakowski. Bilety wstępu na 
akademję nabywać można wcze­
śniej w pawilonie ogrodników 
vis a vis dworca kolejowego. Je­
steśmy pewni, że na akademję 
pospieszą tłumnie wszyscy pola- 
cy Zagłębia, świadomi ogromne­
go znaczenia, które kresy-przed­
stawiają dla wielkości naszej 
Ojczyzny.

Hojna ofiara. Firma braci 
Woźniaków złożyła na ręce in­
spektora pracy, inż. Gallota, 10 
miljonów mk. na wdowy i sie­
roty po poległych w czasie kata­
strofy na kop. „Reden". Suma ta 
zostanie przez p. inspektora zło­
żona do dyspozycji ogólnego ko­
mitetu pomocy, który organizuje 
się przy magistracie m. Dąbrowy.

Jak zwykle. Wyznaczone na 
ubiegły czwartek posiedzenie ra­
dy miejskiej w Będzinie, nie od­
było się z powodu przybycia nie­
dostatecznej ilości radnyth. Na­
stępne posiedzenie, ważne bez 
względu na ilość przybyłych, od­
będzie się w przyszły czwartek.

P rz y ja z d  kom isji. Ponieważ 
na ostatniej wspólnej konferencji 
przemysłowców z delegatami 
związków górniczych nie doszło 
do porozumienia w sprawie no­
wej podwyżki płac za drugą po­
łowę września r. b., związki gór­
nicze zwróciły się do ministerjum 
pracy z prośbą o interwencję.

Na skutek tego przyjeżdża dziś 
do Dąbrowy komisja ministerial­
na, która weźmie udział w osta­
tecznych naradach. Prawdopo­
dobnie dziś umowa zostanie pod­
pisana.

Przyjazd delegata ministe­
rjum p ra c y , w  związku z 
trwającym jeszcze zatargiem w 
przemyśle górniczym co do pod­
wyżek na wrzesień, dziś przyjeż­
dża z Warszawy do Zagłębia 
delegat ministerjum pracy.

P rz e g lą d  dodatkow y . Wszy­
scy, którzy dotychczas z jakie­
gokolwiek powodu nie stawili się

do przeglądu wojskowego, winn’ 
uczynić to do dnia 10 paździer­
nika r. b. w P. K. U. w Sosno­
wcu. Po tym terminie, zarzą zo­
ne zostanie sprawdzanie i osoby, 
nie posiadające książeczek w oj­
skowych będą pociągane do od­
powiedzi ainoścu

Nieporządki. Na stacji w sta­
rym Będzinie przyjął się wysoce 
niebezpieczny zwyczaj, iż z chwi­
lą zbliżania się pociągu na sta 
cję, cała masa pasażerów prze­
chodzi na drugą stronę peronu, 
co może się stać przyczyną po­
ważnego wypadku.

Zjawisko to powtarza się od 
dłuższego czasu i należałoby, aby 
władze policyjne bezwarunkowo - 
nieporządki te usunęły.

Częściowa poprawa. Ciągłe
utyskiwania na skandaliczny roz 
kład i przepełnienie w pociągach 
osiągnęły o tyle skutek, iż nie­
które pociągi kursują w powię­
kszonym składzie. Jest to półśro­
dek, nie wiele zmieniający do­
tychczasowy stan rzeczy i byłby 
najwyższy czas zająć się zmianą 
rozkładu jazdy pociągów, obecne 
bowiem porządki na kolejach w 
Zagłębiu nie przynoszą zaszczytu 
władzom kolejowym, ignorującym 
interesy i potrzeby mieszkańców,

W ażne posiedzenie. Dziś, o 
godzinie 6-ej wiecz. odbędzie się 
w magistracie dąbrowskim posie­
dzenie zaproszonych osób, celem 
zorganizowania komitetu, który 
zajmie się losem sierot, pozosta- 
łycn po zabitych na kopalni Re­
den. W posiedzeniu wezmą udział 
przedstawiciele władz państwo­
wych, samorządowych, cechów, 
związków i t  p. korporacji.

Ze względu na ważność spra­
wy, na zebranie winni przybyć 
wszyscy zaproszeni.

Baczność, rezerwiści! Magi­
strat sosnowiecki ogłasza, że 
wszyscy rezerwiści, urodzeni w 
latach od 1891 do 1900 włącznie, 
zamieszkali w Sosnowcu, powin­
ni się zgłaszać do dnia 15 paź­
dziernika w wydziale policyjnym 
magistratu po odbiór kart mobi­
lizacyjnych.

Z cechu piekarzy. Onegdaj 
odbyło się zebranie cechu pie­
karzy sosnowieckich, na którym 
dokonano wyboru starszego i 
podstarszego cechu. Starszym zo­
stał p. Kazimierz Twardowski, 
podstarszym Juljan Regeli.

Premje dla koni. Ministerjum 
spraw wojskowych, powodując 
się chęcią podniesienia hodowli 
koni wojskowych, postanowiło co 
rok wyznaczać premje dla koni 
tego typu, przyprowadzonych na 
specjalnie w tym celu urządzone 
wystawy. Wszyscy hodowcy koni, 
zamieszkali w obrębie starostwa 
będzińskiego, chcący brać udział 
w podobnych wystawach, winni 
się zgłaszać w tych sprawach do 
starostwa, pokój nr. 19.

O kinematograf „Sfinks".
Na prowadzenie kinematografu 
„Sfinks" swojego czasu uzyska' 
ko.,cesję oddział czerwonego krzy­
ża w Sosnowcu. Obecnie dowia­
dujemy się, że województwo kie­
leckie odebrało koncesję czerwo­
nemu krzyżowi i dało ją żydom, 
karanym ju t sądownie za złe 
prowadzenie kinematografu. 

Komentarze zbyteczne.

O numerację domów. Czy
nie możnaby w Dąbrowie wzo­
rem miast sąsiednich zapiowa- 
dzić przyzwoitej numeracji nie­
ruchomości, dotychczas bowiem 
rzadko gdzie można spotkać ta­
bliczkę, nb. z nieczytelnym nu­
merem domu, to też nawet stali 
mieszkańcy muszą o numer do­
mu zapytywać dozorcę lub loka­
torów.

O nazwę kolonji. W Dąbro­
wie istnieje ulica Żabia i koionja 
tejże nazwy, co wywołuje nie­
potrzebny zamęt
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wy na miasto, nazw y w szystkich 
kolonji st aciły rację bytu i n a ­
leżałoby w spom nianej dzielnicy 
dać odpow iednią nazw ę jakiej - 
!< lwiek nowej ulicy tym bardziej, 
iż w ostatnich czasach zaczyna 
tam rozw ijać się przem ysł.

D z iu r a w y  w ia d u k t .  W  po ­
dłodze niefortunnego w iaduktu 
kolejow ego w  D ąbrow ie po tw o­
rzyły się dziurv, co spow odow ać 
może nieszczęśliw e w y p a d k i ,  
zw łaszcza w porze nocnej. M o- 
zeby p. dozorca zarządził repara- 
cję w iaduktu, uprzedzając sm utne 
konsekw encje.

K s ię g i o b r o tu  dla przedsię­
biorstw  przem ysłow ych i hand lo ­
wych pod iug  wzorów' dziennika 
ustaw  Nr. 78 poleca skład m ate- 
rjałów  piśm iennych Józef H law - 
ski, Sosnow iec, 3 -go  M aja 25.
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P l a g a  b a n d y ty z m u .  Na prze­

chodzących ulicą M iejską w  D ą­
brow ie G. F ajerm ana i M. Ko­
żucha napadło  4 opryszków , k tó­
rzy pobili napadniętych i zrabo­
wali im gotów kę i zegaiki. Z a­
w iadom iona policja zarządziła 
pościg i ujęła spraw ców  w  oso­
bach: Franc, i iuljana, braci Sm u- 
galów, S. P ła tka  i S. Żurka. S ą  
to notoryczni złodzieje, karani 
kiU arotnie w ięzieniem , skąd  wyszli 
po ostatniej am nestji.

—  D rugi napad  m iał m iejsce 
w Zawierciu, gdzie rów nież 4  ch 
uzbrojonoych drabów  napad ło  na 
m ieszkania B anchura i O dysa. 
Poniew aż w ręce bandytów  w pa­
dła niew ielka ilość gotów ki, zbó­
je pieniądze zwrócili, zab ierając 
niektóre przedm ioty.

Krwawa w alka z  bandyta­
mi. K om endant posterunku poi. 
w  Kromołowie, B lachyński, prze­
chodząc w tow arzystw ie poste­
runkow ego K ostarczyka przez w ieś 
D ubicę pod Kromołowem, ujrzeli 
dwuch, oddaw na poszukiw anych 
bandytów . Na rozkaz .rę c e  do 
góry“, zbóje odpow iedzieli s trza­
łami. Policja nie pozostała dłuż­
ną  i podczas wym iany strzałów  
obydw aj policjanci odnieśli cięż­
kie rany, zaś bandyta  Józef W i­
ta s 'z o s ta ł  zabity, kom pan jego 
W yrw as ranny. Po przybyciu 
pomocy, posterunkow ych odw ie­
ziono do szpitala w Zaw ierciu, 
gdzie Blachyński po ciężkich 
cierpieniach życie zakończył

O sierocił on żonę i 4  dzieci. 
Lekko rannego bandytę W yrwa- 
sa  osadzono w więzieniu.

Złam anie drzewek. Zam ie­
szkały w Sosnow cu A leksander 
G ąstalik , przy ulicy Sienkiew icza 
w Sosnow cu, złam ał po pijane­
mu dw a drzew ka w artości 400 
tysięcy m arek. G. został pocią­
gnięty do odpow iedzialności.

Kradzieże. Z m ieszkania A- 
dam a Kajzera, przy ul. Jadw igi 
w Dąbrowie, skradziono garde­
robę i biżuterję, w artości jeden 
miljard marek.

—  Z m ieszkania F ranciszka 
Andruszkiew icza, przy ul. 3 go 
m aja Nr. 18 w D ąbrow ie, sk ra­
dziono odzież i bieliznę, w artości 
70 milj. mtc.

—  Janowi B arańskiem u w  B u­
kow skiej woli w pow. m iechow ­
skim, skradziono w nocy dw a 
wieprze, w artości 7 milj. m k.

—  Szm ulowi Hibererowi, w 
O grodzieńcu, skradziono z m iesz­
kania gotów ką 1 milj. mk. Zło­
dziejka um knęła.

—  Józef.e Paculi z M ysłowic, 
na  targu w  Sosnow cu, skradzio­
no 650 tys. mk.

—  N orbertow i Pniakow i, zam. 
w  Sosnow cu przy ul. N arutow i­
cza Nr. 28, podczas drzem ki na 
hołdzie, skradziono zegarek, w ar­
tości 800  tys. mk.

—  Juljanowi Barańskiem u, w  
Porąbce, 19 letni kuzyn skradł 
garderobę i obuw ie wartości 11 
railjonów m arek. Po dokonaniu 
kradzieży, kuzynek um knął z łu­
pem  bezkarnie.

—  Abram owi Z ilbersztajnowi, 
na targu w  Kazimierzu, skradzio­
no 4  metry towaru w artości 400 
tysięcy marek. D w uch  złodzie­
jów  policja aresztow ała.

—  Lucjanowi Sam borskiem u, 
na kopalni „Juliusz*, skradziono  
palto, wart .iści 14 milj. mk.

—  Józefowi Flakowi, w  Łośniu, 
pod Ząbkow icam i, skradziono  w 
nocy w ieprza, w artości 5 miljo- 
nów  marek.

—  Z korytarza sądu  okręgo­
w ego w  Sosnow cu W alentem u 
Paw elczykow i z B obrow nik  skra­
dziono row er, w artości 2  miljony 
500 tys. mk.

—  Z m ieszkania Sali G rence- 
rajgowej przy ul. Dekierta nr. 14 
w  S osn ow cu  skradziono gardero­
bę dam ską, wartości 10 miljon 
marek.

—  W  lesie' H olenderskiego w 
Zaw ierciu skradziono drzewo, 
w artości 1 mil. 500 tys. mk.

—  Antoniemu W alczyńskiem u 
w  Zawierciu skradziono gardero ­
bę i rower, wartości 12 miljon 
m arek.

—  W  sklepie M aiera Stahla 
przy ul. M arszałkow skiej nr. 14 
w  Zaw ierciu skradziono tow ary 
baw ełniane, w artości 3 miljony 
marek.

Z teatru.
D ziś „Mazepa" ukaże się w 

szacie odśw iętnej w w ykonaniu 
artystów  świeżo zaangażow anych 
z K nake-Zaw adzkim  na  czele. 
W czorajsza jeneralna próba wy­
p ad ła  w spaniale. Początek o g. 
8  wiecz.

N iedziela „Mazepa" ukaże 
się po raz drugi na naszej scenie.

P oniedziałek  — Dąbrowa. 
Pierw sze przedstaw ienie w sezo ­
nie bieżącym . Afisz zapow iada 
„M azepę" Słowackiego.

B ile ty  a b o n a m e n to w e .  W zo­
rem roku ubiegłego i w tym ro­
ku b r dą w ydaw ane bilety u lgo ­
we. W szystkie instytucje, któreby 
chciały korzystać z ustępstw , ze­
chcą się zwrócić do kancelarji 
teatralnej po książeczki ab o n a­
mentowe, gdyż pozostałe zeszło­
roczne są  już m eważue.

Telefon nocny.
( G o d z in a  2 -g a  w  n o c y .j .

Prace komisji.
W arszaw a 28 września.

W  uzupełnieniu notatki o kon­
w encie senjerów , w s<»rawie 
w znow ienia misji, d o w au u jem y  
się, że 2  go października rozpo­
czną p .acę kom isje: skarbow a,
budżetow a rolna i w oiskow a.

Doradca finansowy.
W arszaw a, 28 w rztśnia.

Angielski doradca finansowy, p. 
Huton Youug, w yjeżdża z Lon­
dynu do Polski 5 października r. 
b. Panu Youngowi tów arzyszvć

będą pp. Trotter, b. w icedyrektor 
banku angielskiego i Ponson , u- 
rzędnik angielskiego m inisterjum  
skarbu.

0 fundacje w Rzymie.
W arszaw a, 28 w rześnia.

W  spraw ie pozyskania d la  ce­
lów  sztuki i kultury fundacji w 
Rzymie, przyjęta została przez 
prezydenta Rzeczypospolitej dele­
gacja  zw iązków  literacko-artysty­
cznych, z p. Stefanem  K rzywo- 
szew skim  na  czele.

Prezydent RzpliteJ w ysłuchał 
delegację i przyrzekł poparcie 
dla postulatów  zw iązku literatów.

Powrót gen. Sosnkowsklego 
z Paryża.

W arszaw a, 28 w rześnia.
Pow rócił do W arszaw y gen. 

dyw . Kazimierz Sosnkow ski G e­
nerał Sosnkow ski baw ił we F ran­
cji celem przesłuchania organizo­
w anych we Francji kursów  dla 
w yższych dow ódców  i bliższego 
zaznajom ienia się z zasadam i wy­
szkolenia w  armji" francuskiej.

Zbrojny napad na folwark.
W ilno, 28 września.

B anda, złożona z 4 0 -tu ludzi, 
uzbrojonych w rew olw ery i kara­
biny, dokonała napadu  na m ają­
tek Tynne, w gm. Niemowicze, 
w  pow. sarneńskim , pobiła dzie­
sięć osób z dom ow ników , po- 
czem zrabow ała  różne rzeczy, 
w artości 1,291,840.000 mk.

Zarządzony pościg za bandy­
tami nie dał narazie wyników .

Katastrofa lotnicza w Torunia
Toruń, 28 września.

S pad ł tutaj ze znacznej w yso­
kości sam olot, przyczem  pilot 
kapral D utkow ski poniósł śm ierć 
na  m iejscu; por. obserw ator P o­
korny doznał lekkich obrażeń.

Liga narodów.
Genewa, 28 września.

Walki o miejsca delegatów w ra ­
dzie ligi narodów zaczynają przy­
bierać b. żywe furmy. Jak w ia-  
d. rno, zgłoszono również oprócz 
dotychczasowych kandydatur kan 
dydaturę Pcrtugalji. Pogioski, o -  
biegające o cofnięciu kandydatu­
ry polSKiej, zostały kategorycznie 
zdementowane. Wybór delegatów 
do rady ligi narodów  ou oęu zie  
się w sobotę.

D r. m e d . 45 68

Obwieszczenie.
Komornik Sądu O kręgow ego w Sosnpw cu rew. I zam. w  D ą­

browie przy ul. Ulman Nr. 2 obw ieszcza, iż Icek Szw arcberg, lat 37 
syn Jankla i Fajgii, zam. w Sosnow cu ul. P ańska  8  *vyrokioin hądu 
Pokoju dla sp raw  o lichwę w ojenną w Sosnow cu z dnia 24 lipca 
1923 r. skazany został za sprzedaż Chleba po w ygórow anej cenie 
na 5 0 0 0 0 0  mk. grzywny, a w  razie nieściągalności na 6  m iesięcy 
aresztu oraz na zapłacenie 50.000 ink. opłat sądow ych.
452 K om ornik Sądowy W ło c z e w s k i.

Obwieszczenie.
K om ornik Sądu okręgow ego w  Sosnow cu rew. I, zam. w  D ą­

brow ie przy ul. U lm an Nr. 2 obw ieszcza, iż Lejba M odrykam ień lat 
33, syn M oszka, zam w Sosnow cu, ul. P rosta Nr. 8 , wyrokiem  Sądu 
okręgow ego w  Sosnow ou z dnia 3 sierpnia 1923 r., skazany został 
na  grzyw nę w  w ysokości 1,0 00 ,000  mk. z zam ianą w razie nieścią­
galności aresztem  przez 6  m iesięcy, oraz na ponoszenie 150,000 mk. 
opłat sądow ych za obie instancje i ogłoszenie treści w yroku w g a ­
zecie oraz w yw ieszenie odpisu na sklepie skazanego na przeciąg 
d jy  1 4  45J K om ornik Sadow y: W ło c z e w sk L

Gimnazjum żeńskie M. Bojarskiej
w Będzinie (Kołłątaja 45) '

zawiadamia, l i  do KL. PODWSTĘPNEj A przyjmuje się dzlew-
czytania i pisania.czynki f chłopców od lat 6 bez umiejętności 
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Józe! HAŁA0Z
b. uyreiuor powiatowego szpitaia 

wenerycznego 
P R Z Y i M U I E 

w chorobach wenerycz. i skórnych
codziennie od 3 —7 godz. po pot. oprócz  
eg o  w e wtorek i piątek od 9 — II godz.

tiLDllft, Piać 3'(jo Maia Nr. 4.

Obwieszczenie.
K om ornik Sądu O kręgow ego w  Sosnow cu rew. I zam. w D ą­

brow ie przy ul. Ulman Nr. 2  obw ieszcza, iż Zehnan S taw ski lat 30, 
syn Icka i Kajny, zam. w Sosnow cu ul. W iejska Nr. 36 w yrokiem  
Sądu Pokoju  d la  spraw  o lichw ę w ojenną w Sosnow cu z dnia  4 
w rześnia 1923 r. skazany został na zapłacenie 300.000 mk. grzyw ny 
z zam ianą w razie nieściągalności na areszt przez trzy tygodnie, 
oraz na zapłacenie 30.000 mk. op łat sądow ych i ogłoszenie treści 
w yroku w  gazecie, oraz w yw ieszenie odpisu  na  sklepie skazanego 
na  przeciąg dni 10.
458 Komornik Sądow y Włoczewski.

Obwieszczenie.
Kom ornik Sądu O kręgow ego w  Sosnow cu rew. I zam. w Dą­

brow ie przy ul. U lm an 2 obw ieszcza, iż Justyna Dybek, lat 41 cór­
ka  Aleksego i M arjanny zam. w Sosnow cu ul. W iejska Nr. 38 wy­
rokiem Sądu Pokoiu dla spraw  o lichw ę w ojenną w Sosnow cu z 
dnia 4 w rześnia 1923 r. skazaną została na zapłacenie grzyw ny 
1 0 0 0 0 0  mk. z zam ianą w  razie nieściągalności na areszt przez dni 
14, oraz na zapłacenie 10.000  mk. opłat sądow ych i ogłoszenie 
treści w yroku w  gazecie.
457  Komornik Sądow y Włoczewski.

Obwieszczenie.
Komornik Sadu O kręgow ego w Sosnow cu rew. I zam. w  D ą­

brow ie przy ui. Uiman Nr 2 oow ieszcza, iż Rozalja Potok zam. w  
Sosnow cu ul. SzKiarna Nr. 1 wyroxiem  Sądu O kręgow ego w  S o s­
now cu z dn a 10 sierpnia 1923 r. skazaną została na 2 m iesiące 
w ięzienia z zaliczeniem  na poczet kary aresztu prew encyjnego i na 
za tacenie 1 0 0 0  0 0 0  mk. grzywny z zam ianą w razie nieściągalności 
aresztem przez 6  mies.ęcy, oraz na ponoszenie 150 180 mk. opłat 
sądow ych za obie instancje i ogłoszenie treści w yroku w  gazecie 
oraz w yw ieszenie odpisu na sklepie skazanej na czas dni 14.

|aKo środek zapobiegaw czy zastosow ać bezw zględny aresz t 
osobisty.
456 Komornik Sądow y Włoczewski.

Obwieszczenie.
K om ornik Sądu O kręgow ego w  Sosnow cu rew. I zam. w Dą­

brow ie przy ul. Ulman Nr. 2 obw ieszcza, iż Jojne Rogowski lat 38 
syn T ro ina i Cyli, zam. w Sosnow cu ul. M odrzejow ska Nr. 40  wy­
rokiem  Sądu Pokoju dla sp raw  o lichwę w ojenną w Sosnow cu z 
dnia 28 sierpnia 1923 r. ska any został na zapłacenie grzywny 
5G0 .C0 0  mk. z zam ianną w  razie nieściągalności na areszt przez 1 
miesiąc, oraz na zapłacenie 50,000 mk. opłat sądow ych i ogłoszenie 
treści w yroku w  gazecie, oraz w yw ieszenie odpisu  na sklepie sk a ­
zanego na czas dni 10 .
455 Kom ornik Sądow y Włoczewski.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu O kręgow ego w Sosnow cu rew. I zam. w  Dą­

brow ie przy ul. U im an Nr. 2 obw ieszcza, iż Sura Sonenszajn lat 18 
córka Lejbusia 1 Ruchli, zam. w Sosnow cu ul. N iem iecka Nr. 1 wy­
rokiem Sądu Pokoju dla sp raw  o lichwę w ojenną w Sosnow au, z 
dnia 25 sierpnia 1923 r. skazaną została na zapłacenie grzyw ny 
1 0 0 0 0 0  mk. z zam ianą w razie nieściągalności na areszt przez 10 
dni oraz na zapłacenie lOOdO mtc. o o a ty  sądow ej i ogłoszenie tre ­
ści w yroku w gazecie oraz w yw ieszenie odpisu  na sklepie skazanej 
na czas dni 10.
454 K om ornik Sądow y Włoczewski.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu O kręgow ego w Sosnow cu rew. I zam. w  Dą­

browie przy ul. U hnau Nr. 2 obw ieszcza, iż Szlam a Kokutec lat 37, 
syn M endla i Frajndli zam. w Sosnow cu ul. D ekierta Nr. 12, w yro­
kiem ią d u  Pokoju dla spraw  o lichwę w ojenną w Sosuow cu z dnia 
28 sierpn a  1923 r. skazany został na zapłacenie 1.UUO.OOO marek 
grzywny z zam ianą w razie n ieściągalności na areszt przez dw a 
miesiące oraz na zapłacenie 1 0 0 0 0 0  mk. opłat sądow ych i ogłosze­
nie treści w yroku w gazecie oraz w yw ieszenie odpisu  na sklepie 
skazanego na  czas dni 10.
453 Kom ornik Sądow y Włoczewski.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu O kręgow ego w Sosnow cu rew. I zam. w  Dą­

browie przy ul. U lm an Nr. 2 obw ieszcza, iż Lejbuś ZonenszajP  
zam. w  Sosnow cu ul. N iem iecka Nr. 1 wyrokiem Sądu O kręgow ego 
w  Sosnow cu z dnid 3 sierpnia 1923 r. skazany został na grzyw nę 
w w ysokości 1.000 .000  mk. z zam ianą w razie n ieściągalności n i 
areszt przez 6  m iesięcy oraz na  m szczenie 150.000 mk. opłat sądo­
w ych za obie instancje i ogłoszenie treści w yroku w gazecie ora? 
w yw ieszenie odpisu  na skie^ie skazanego na przeciąg dni 10.
459 K om ornik Sądow y W ło c z e w s k i.


